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wysortowanego po cenach œ 


Rok 47. Kraków, dnia 15. kwietnia 1914. 


Adres Wydawnictwa 


Władysław Borkowski 
Kraków, ul. Niecała L. 4. 


Prenumerata w Krakowie i na 
prowincyi z przesyłką pocztową 
rocznie & kor., kwartalnie 2 kor. 


Tey gy 9UNN Kzouśpoloq 


Pojedynczy Numer 40 hal. 
Wielka wysprzedaż OBUWIA 


Czasopismo MA NPETE iliustrowane. 


LA AR 


aqazynnowości bielizny damskie 
Mmm ==" 
sM KAROL JARO 


przedtem Zimier i Ska, — przeniesiony zostat obecnie na 


ul. Floryańską L. 35. 


S7 u OBUWIE GAFOTA = `i i pole a: 


Kapelusze damskie, Bluzki, Halki, Pończochy, Wo- 


GALICYJSKA FABRYKA OBUWI A: alki, Szałe gazowe, koronkowe i Himalaja, Żaboty 


Torebki damskie, Parasole, Rękawiczki francuskie, 
Taw. akcyjne we Lwowie ; angielskie i pragskie, Wstążki, aksamitki i t. p. 


FI LIA K RAKÓW — Wybór wielki. — — Towar świeży — 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 
L Y N E K la L 1 W N Y L. 34. : FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN, SZYRTYN- 


Palac Spiski obok Hawelki. : GÓW, BIELIZNY DAMSKIEJ I BIELIZNY 
+, Kierownik: Mieczysław Seip — Wyrób krajowy ! „ RS STOŁOWEJ. 
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Kraków, Sławkowska 24- Dom XX. emerytów niżej własnego kosztu, 


W. KAPERA 


ryk, 
Rządowo RE uprawniona 


ignacy Sobolewski || | nine wii nirrdych sziusznyoh i specyaln, leczniczych 


a] 


pod firmą 


Cenniki na żądanie darmo. 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 3. 
y K. RZĄCA i CHMURSKI va 
Magazyn towarów bławatnych SPE RO? 
s 4- 4 z wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. liekarskicgd krak. 
i gotowej Konfekcyi oraz e A Toriiywaj © 
Pracownia Sukien Damskich. CED IE EA SAE AN r 
odpowiadające składem chemicznym wodom | me 
Towar doborowy. Ceny umiarkowane. Bilińskiej, Gieshüblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kis- 
singen tudzież specyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, S= 
Uwaga: M iedziele i świ Ę żelazistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. i 
g PA iy Mecra, I sii zamknięty. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. NI 


Z 


TANIO I DOBRZE 


kupi każdy towary drobiazgowe i przybory do krawiectwa 

jakoto : kloty, szerże, glorie' satyny, laśmy, guziki modne, 

koronki, wstążki, pasmanterye, parasole, ;żaboty, kołnierze, 
perfumy i t, d. w nowo otworzonym magazynie 


OSTASZEWSKI-MAYER 


długoletni współpracownik firmy Porębski-Zimler 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 5. 


||| |_| | 
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PATHEFON 


z tubą lub bez tuby i PŁYTY PATHE 


przodują dziś całemu przemysłowi fo- 


00 EMME NIEME M EM 


nograficznemu. 


PATHEFGN „gra bez zmiany igły, szafirem trwałym i nie niszczy płyt. 

Tylko PATHEFON daje żywy i prawdziwy głos ludzki i oddaje każdy 

instrument z właściwą mu siłą, brzmieniem i barwą. Płyty 29 cm. dwu- 

stronne po K. 4'50. Niezrównane płyty 35 cm. pa Kor. 6. Katalogi 

i cenniki darmo i opłatnie. — Na gramofonie grać można nasze płyty, 
zastosowawszy membranę PATHE. 


St. Grudziński i J. Berger 


KRAKOW, ul. Szewska L. 22, Tel. 305. 
|DCOODOOOOO0O00000000000000Q0000000000000000000 


Erer phe IP) 
a UWAGA! wu 
FIRMA 


A. Hawełka w Krakowie 


przeniesioną już została do obok położo- 
nego, a przez pana Franciszka Macharskiego zakupionego 


PAŁACU SPISKIEGO 


Nowy lokal urządzonym został z wszelkim komfortem, ji 
zastosowaniem nowoczesnych technicznych i hygie- 
nicznych wygód, z zachowaniem dotychczasowego cha- | 
rakteru, a przebudowany specyalnie dla celów firmy. 
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Zakład pogrzebowy 


„CONCORDIA“ 


jedyny w Krakowie, 


który posiada 
własny wyrób trumien 


Jana Wolnego 
plac Szczepanński L 2. 
Telefon 331. 


Dom własny. 


©© 


= 
1J 


&KO BETTE 


W KRAKOWIE 


ulica Starowiślna 4, parter. 


R 


Tel, Nr. 515. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
budowy, robót żelazno - betonowych, kana- 
i lizacyi, fabryka wyrobów betonowych, oraz 


DR ŻE 


WINCENTY SATALECKI 


jn pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 
Fabryka parowa wyrobów masarskich 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 18. 


wyrabia i poleca: szynki praskie i westłalskie, polędwice pieczone 
i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane 
i siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, 
paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną i wędzonkę z młodych 
prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, słoninę połską białą i wę- 
dzoną, sadło słone, kiełbaski i serdelki wiedeńskie, kiszki w trzech 
gatunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczególnione, a które 


skład wszelkich  materyałów budowlanych. 


Kosztorysy na żądanie. 


wchodzą w zakres masarski. 


Dwa razy dziennie świeży towar. 
Cenniki szczegółowe na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwrotną 
pocztą za pobraniem. 


ogrodowe z drzewa Lignum Sanctum 


PERFUMY, KREMY, PLIDRY, MYDLA 


wszelkie artykuły toaletowe i kosmetyczne. — Mydła toaletowe 
o siinych zapachach 1 kg 1:80 K. Mydła w kartonie 6 szt. za 1*— K. 


„PNEUMO“ 


najlepszy i najtańszy aparat do samodzielnego masażu twarzy. 
Usuwa zmarszczki, odświeża nawet zwiędłą cerę. Cena kompletu 
6:— K. KREM specyalny do tegoż aparatu 1—. 


Przybory do rwbołowstwa 


SPORT WIOSENNY 


x Lawn-tennis, rakiety, prasy, futerały, piłki, siatki. 


PIŁKI NOŻNE 


r wszelkie artykuły sportowe w największym wybo- 
" rze po cenach najtańszych polecają 


REIM I SPOLKA 


Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


FRANCISZEK MARTIN 


KRAKÓW RYNEK GŁOWNY (Szara kamienica) 


CWN ;: BIELIZNĘ DAMSKĄ | MĘSKĄ :: 


poleca : 


(ele(e(egojojo) dla Pań i Panów w wielkim wyborze na każdy. sezon. 


jakoteż NOWOŚCI 


Rok 47. 
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Kraków ul. Niecała L. 4. ©. Nfornazadn 2 E . marek 2'50 
Rękopisów nie zwraca się, ale bywają w Ameryce rocznie . dolar. 2'50 
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Czasopismo satyryczno-humorystyczne, ilustrowane. 


Własność masy spadkowej po š$. p. Emilu Borkowskim. — Wydawca: Władysław Borkowski. 


Jeneralne zastępstwo „Djabła” na Stany Zjednoczone Ameryki Północnej objęła Księgarnia Postępowa J. Kruszyńskiego, 1001 Uhenest. Detroit Mich. 


W DZIEŃ ZMARTWYCHWSTANIA. 


Chrystus z martwych powstał ninie, 
Alleluja! biją dzwony, 

Głos po rosie równo płynie, 
Melodyjne, czyste tony! 

Radość cały świat ogarnia 

Bo mu dziś ten głos wydzwania, 
Że nadeszło upragnione 

Wielkie Święto Zmartwychwstania! 


Jak świat długi i szeroki, 

Nowe życie wszędy buja 

l głos wznosi się w obłoki: 
Alleluja! Alleluja! 

Czy w pałacu, czy też w chatce, 
Wszystko jakoś się odmienia, 
Więc i „Dyabeł” swej czeladce 
Wielkanocne śle życzenia. 


Niech i dla nas nowe życie 

Jak najrychlej już zaświta, 
Niechże słońce zajaśnieje 

Nad tą ziemią, co spowita 

Mgłą przemocy, już się budzi, 
Bo jej dzisiaj dzwon wydzwania, 
Że i dla nas, biednych ludzi, 


Jdzie święto Zmartwychwstania! 


Więc niech radość świat ogarnia, 
Radość wielka, radość święta, 

Bóg nam nie da zginąć marnie 

| niewoli skruszy pęta. 

| nadejdzie dzień radosny, 

W którym i nam dzwon wydzwania, 
Że się zbliża święto wiosny 

I Ojczyzny zmartwychwstania! 
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USTREDNI gż BANKA 


filia w Krakowie, ul. św, Jana I, róg Rynku 42. 


ma kaiążeczki i ra- 
chunek bieżący 


k s 
kaplłały własne i pawierzone na K, 200 milionów BZ ma” 
jako imatytucya centralna pozostaje w stosun- 41;j0/, do 5 „Sło 


według nmowy za 
znaczną dzienną 


kach z 6.700 zakładami finansowymi i ka- 


2 „DJABEŁ* Nr. 8. Z dnia 15. kwietnia 1014 


Wicek Socjalik, 


Mam honur, psiokrew, oświadczyć, 
co nie bede kandyduwoł do Rady 
mijskij z koła psiokrew jentelligencji. 
Naprzód lotygo, co som nie kce, a 
potym lotygo, co kce a nie meże 
Jankanty. jo nie kcę lotygo, co tera 
psiokrew jezd w jentelligencji bardzo 
miszane towarzystwo. Napakowali ci 
do nij kupę takigo jentelligentnygo 
naroda, co ci psiokrew nawyt grypsać 
nie umi; byleby ino źgac płaciuł po- 
datyk osobisto-dochodowy, już ci jezd 
z nigo psiokrew jentelligent. Nawyt 
te gudłaje, co u nich psiokrew „Pa- 
nienki* miszkają i „gości“ przyjmu- 
jom, dostały psiokrew patynt na jen- 
telligentów. 


A Jankanty, kiedy byłem ci z nim 
o tym gwarzący, pedzioł, co choćbym 


nawet kcioł kandeduwać z jentelligen- | 


cji, to on lo mie, mimo najszczyrszych 
chynci, nimo już mijsca. Takie ci było 
w tym kole zatrzęsinie kandedatów, 
co Jankanty musioł odmawiać swygo 
zatwierdzynia nawyt psiokrew takim, 
co mieli najfajnijsze Świadectwa, bez 
samygo Bazysa podpisane. Bo trza 
wybrać jędnygo kolejorza, coby mieć 
głosy kolejorzy, jednygo pocztowca, 
coby mieć głosy pocztowców i pocz 
tówek i tak dalij — a że onych u- 
rzędników jest psiokrew kielkanaście 
gatonków (sądowe, skarbowe, prefe- 
sorskie, fienansowe, górnicze, tabako- 
we, cłowe, starostowe, policajowe, 
powiatowe, ubezpieczeniowe, szpital- 
ne i tak dalij), wienc tyż psiokrew 
nimo mijsca lo adwukatów, dochtu- 
rów, leteratów, linżinierów, malorzy, 
rzebzdziorzy, uczonków, muzykantów, 
archietektów, szmaciarzy i jenszego 
tałatajstwa, chtóre ino bez omyłkę 
zaliczono psiokrew do -jentelligencji. 


Bank przemysłowy . 


dla Królestwa Galioyi I Lodomeryl z Wielkiem Ks. Krakowskiem Filia w Krakowie 
Telefon Kantor 0082. Zakład centralny we Lwowie. Kapitał akcyjny kor. 10,000000. 
w nowym własnym gmachu w Rynku głównym I 31, 


Lotygo bede psiokrew kandyduwał 
z winkszyj własności, bo tam na dzie 
sińciu głosującygo chłopa, jeden raj- 
cą, choćby nie kcioł, ostać psiokrew 
musi. 


Harap. 


Pokazywał Jaś na wiecu 
Harap staroświecki, 

Którym niby dawniej chłopów 
Walił stan szlachecki. 


I wśród ciemnych wiecowników 
Szedł pomruk na „pany*, 

Choć ten harap był zapewne 
Nieco... sfałszowany. 


Choć do dawnych jednak czasów 
Nikt wrócić nie chciałby, 
Przyzna każdy, że czasami 

Ten harap się zdałby. 


Puściłbym go w ruch z ochotą, 
Jakem Dyabeł szczery, 

Na nicponiów, co lud burzą 
Dla swojej karyery. 


Nowa pożyczka Jasia. 


Na wiec p. Stapińskiego przybyć 
miało 3200 delegatów chłopskich. Choć- 
byśmy zredukowali tę liczbę do trzeciej 
części, to i tak jeszcze na sprowadze- 
nie przeszło 1000 włościan, rachując 
przeciętnie choćby po 15 koron na 
głowę (na koszta podróży i utrzyma- 
nie) potrzeba było przynajmniej 15.000 
koron. A ponieważ Jaś już wydał owe 
90 koron, jakie mu pozostały po 25- 
letniej pracy dla dobra ludu, więc 
„pożyczka“ była nieuchronna. Pytacie 
więc, kto pożyczył? Czy socyaliści, 
czy p. Diamand, czy inni przyjaciele? 
Wśród socyalistów jednak i Diaman- 
dów „niema głupich*, więc pozostają 
inni przyjaciele. Kto oni — zagadka. 
Kto ją rozwiąże, otrzyma prawo do 
do starania się dla Jasia o milion po- 
życzki u hr. Potockich i Tarnowskich. 


Rozporządzeniem ministerstwa ko- 
lejowego stacye kolejowe galicyjskie 
otrzymają nowe nazwy, a mianowicie: 

Dębicę zamieniono na Eiche- 
nau. 

Maków na Mohnau. 

Stróże na Wachterau. 

Chrzanów na Krenberg. 

Zimną wodę na Kaltwasser. 


Bogumiłowice na Gottlie- 
benau. 
Sądową Wisznię na Ge- 


riichtskirsche itd. itd. 


Wkładki 


korzystnem oprocentowaniem dziennem. 


$chowki 


Sambor na Selbstwald. 

Stryj na Vatersbruder. 

Czortków na - leufelsbrii- 
cke. 

Orłów na Adlerau. 

Mogiła na Grabhiigel. 

Stacye, które się przetłumaczyć 
nie dadzą, będą miały jedynie zmie- 
nioną pisownię, a mianowicie: Wie- 
litschka, Tschebinia, Kscheschowitz, 
Pierdschanoff, Zapierdschoff itd. 


Nowa klęska. 


Wobec umowy rządu z Towarzy- 
stwami okrętowemi, nasze okołowi- 
czowsko-hupkowskie P. T. E. zwinie 
prawdopodobnie swe namioty. 

Smutno będzie patrzeć, jak pełen 
poświęcenia dr. Okołowicz, o którego 
działalności tak zaszczytnie wyraża się 
dr. Caro, będzie musiał wziąć się do 
innego, mniej patryotycznego i popła- 
tnego handlu. Przykrą również jest 
myśl, źe dr. Hupka stracił sposobność 
do świetnych popisów polemicznych, 
a redakcya „Czasu* pozbawioną zo- 
stanie wspaniałych i wielce oryginal- 
nych „krytyk literackich“. 


Belgijczycy. 


Na brak odczytów skarżyć się nie mo- 
[żem, 
Lecz za to czesto brak na nich słu- 
[chaczy 
„Hołota“ chodzi jeszcze jako tako, 
„Arystokracya“ zjawiać się nie raczy. 


Lecz przyjechali belgijscy hrabiowie 

Prawić o rzeczach dla nas egzotycz- 
[nych — 

I z całej Polski zjechali błękitni 

Protektorowie wykładów publicznych. 


Więc cny Polaku, jeśli chcezz, by była 
Na twym odczycie „błękitna“ publika, 
Wyrzuć ski i wicz ze swego na- 
Lzwiska, 
Parlefransując udaj Belgijczyka. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady m., 
p. Kosobucki nie dał stę grzecznie 
wyprosić za drzwi, ponieważ jest 
przyzwyczajony do niegrzecznych w 
tym kierunku propozycyj. 


Otwierana pod protektoratem sprzy- 
jającego krajowi rządu, filia „Monte 
Carlo“ w Krynicy zawiadamia P. T. 
idjotów i szulerów, że pierwszy Se- 
zon „gier towarzyskich“ rozpocznie 
się 1 czerwca b. r. Pawilon dla sa- 


na książeczki wkladkowe 
ina rachunek kieżący za 


w skarbcu pancernym w 
podziemiach nowego bu- 
dynku. 


„DJABEŁ* Nr 8 z dnia 15 kwietnia 1914. g. 


mobójców jest już na ukończeniu. 
„Wijatyki* rozdawane będą tylko ob- 
cokrajowcom na koszta powrotu do 
stron rodzinnych. 

Przedsiębiorstwo weszło w stosunki 
z bandytami z Królestwa dla zape- 


wnienia sobie ich koleżeńskiej po- 
mocy. 
Teatr krakowski, złożywszy już 


hołd [wanowi Groźnemu, Dymitrowi 
Samozwańcy, Katarzynie, Pawłowi i 
Aleksandzowi I., ma zamiar cykl ten 
uzupełnić utworami scenicznymi na 
tle wiekopomnej działalności Aleksie- 
ja Michajłowicza, Fiedora Aleksieje- 
wicza, Piotra Wielkiego, Elżbiety, Mi- 
kołaja I. i Aleksandrów I, II i III. 

Za popularyzowanie ' dziejów dro- 
giej nam Rosyi, należy się szczera 
wdzięczność subwencyonowanej przez 
miasto dyrekcyi teatru. 


Złote słowa Jana Stapińskiego. 


„..ja nie chcę być poczciwym, po- 
tulnym, ja chcę, bym mógx drugich 
w pole wyprowadzić. 

Ooo! Gdybym mógł pożyczyć mi- 
lion koron od Potockich, Tarnowskich 
et consortes, pożyczyłbym i nie oddał- 
bym... !!* 

Słowa te autentyczne, bo dosło- 
wnie z organu czcigodnego posła Sta- 
pińskiego przepisane, przyjęte zostały 
hucznym oklaskiem na wiecu jego 
zwolenników w Krakowie. 


Na obiedzie u konsula pruskiego 
we Lwowie, na którym byli metropo- 
lita Szeptycki, poseł Kosť Lewicki i 
inni nasi przyjaciele, menu opiewało: 

Barszcz z uszkami polskiemi, 

Paszteciki wrzesińskie, 

Łosoś z sosem moabickim, 

Wieprzowina á la Hanyskij, 

Filć z renegata, 

Gołąbki siczowe, 

Indyk a la Wil, 

Pikelhauby ukraińskie z szodonem. 
Sałaty: savernska, hajdamacka. 
Napoje: Floryłka. Wina reńskie. Szam- 

pan marki „Amis Cochons*. 


Czy nie zawcześnie ? 


„Nowa Reforma* w Nrze 115 do- 
nosi, że w styczniu r. b. w europej- 
skiej i austryackiej Rosji sprze- 
dano 9,795.240 wiader okowity. 

O ile nam wiadomo, austryackiej 
Rosyi jeszcze niema, po co więc uprze- 
a.zać wypadki ? 


_ Według najnowszych a pewnych | 
informacyj, w oddaleniu się Rumunii 
od trójprzymierza, a zbliżeniu się do 
Rosji, główną rolę odegrał znany dy- 
plomata, Łapówescu. 


Narzekając na despotyzm własnego 
rządu, Oopozycyoniści węgierscy mają 
udać się do Rosyi, aby czas jakiś 
odetchnąć w kraju swobody. Wy- 
cieczkę tę odbędą w towarzystwie i 
pod opieką lekarzy chorób umysło- 
wych. 


Nowości literackie. 


Dr. Jerzy Żuławski. O spę- 
dzeniu płodu. Studyum obyczajowe. 
Kraków, nakładem „Nowej Reformy“. 

Stapiński. O różnych bestyach 
w ogólności, a o Bojce w szczegól- 
ności. 

Zygmunt Rosner. Apologia 
Stanisława Jasińskiego. Kraków, na- 
kładem „Gazety Poniedziałkowej*. 


Wiosna. 


Idzie wiosna... dzwoni 
Skowronczaną pieśń! 
Złote słonko goni 
Pozimową pleśń! 

Z świetlanych warkoczy 
Bije ciepło w dół — 
Budząc po roztoczy 
Pąki traw i ziół! 
Wietrzyk pieści niwy, 
Pije wilgoć brózd — 
Szumią brzozne grzywy, 
Gra wierzbowy chróst! 
Miedzą — zielna ruta! 
Polem — runie zbóż! 
Wszędy jedna nuta: 
Wiosna ! wiosna już! 


Idzie wiosna ! wiosna! 
Zmartwychwstania siew ! 
Ziemią — kwietne krosna, 
Pod błękitem — Śpiew! 
Wstaje nowe życie, 
Rzeźwą wznosząc skroń! 
Cały świat w zachwycie ! 
Rozświetl, kwiaty, woń! 
Cały świat kobiercem, 
Szczezł martwoty mrok! 
Płynie ziemi sercem 
Nowych bytów sok! 
Idzie wiosna... Dzwoni 
Skowrofńczany Śpiew! 
Sypie z hojnej dłoni 
Zmartwychwstania siew ! 


Czujesz wiosny wonie 
Za nią potrzeb rój, 


dalem i wielkim krzyżem 


Spraw kapelusz żonie 
I wiosenny strój, 

I dziatkom tak samo 
Kup ubrania w mig, 
Aby razem z mamą 
Wyglądały szyk. 

O willegiaturze 
Pomyśl także wczas, 
By nie siedzieć w dziurze, 
Mieć wodę i las. 

A że jesteś goły, 

To od czego spryt? 
Za procent »wesoły« 
Wygodzi ci żyd. 


MODA. 


BoE Ach niestety, 

Takie mamy dziś kobiety, — 

Oto portret pięknej pani: 

Szata na niej na kształt bani, 

W miarę gładka koło łona, 

Z tyłu za to „rozniesiona'*. 
Kapelusik istna heca! 

Niczem kapciuch zdarty z pieca! 
A na szczycie wciąż się słania... 
Szczotka do łamp oczyszczania. 
Suknia spięta tuż przy nodze, 
Ruch krępuje nazbyt srodze; 
Bucik ciasny, — na obcasie 
Ówierćłokciowym bodaj zda się. 
Dekolt szyjki, wabiąc zdała, 
Wzrok przykuwa —myśl rozpala... 
Przytem sprytna gołębica — 
Wzrok pończoszką też zachwyca— 
Bo gdy w kusej sukni kroczy, 
Mimowoli zwracasz oczy 

Tam, gdzie nózia ci migoce, 
Budząc w piersi dziwne moce... 
Niech więc żyje dni swoboda 

I prawdziwie modern moda! 


Myśl aresztanta. 


— To okropne! Jeszcze dwa lata 
muszę swą krwią serdeczną karmić 
pluskwy Wysokiego Rządu!.. I niech 
mi kto powie, że jest na świecie spra- 


Z teki filozoficznej kołejarza. 
Śmierć, to tak, jak pociąg osobowy 
na bocznej linii. Że przyjdzie, to pewne, 
niewiadomo tylko, kiedy?... 


W kłopocie. | 


Mąż (czytając Kuryerka): Wy- 
obraź sobie, ten mniemany hrabia o- 
kazał się oszustem! Jak się okazało, 
potrafił całe tutejsze wykwintne towa- 
rzystwo naciągnąć na swój tytuł... 
Żona (załamując ręce): Ach! 
Co powiedzą nasi znajomi, gdy nas nie 
znajdą pomiędzy oszukanymi! 


Zakład pogrzebowy == owu m Józefy Horakowej 


Kraków, ulica Mikołajska L. 14, Telefon Nr. 248, — pod kierownictwem ANTONIEGO HORAKA, em. c. k. oficyała policyi 


urządza pogrzeby do najwspanialszych, sprowadza i wysyła zwłoki, ma wielkie składy trumien metalowych, wyrób trumien dę- 
bowych i innych, przy zakładzie wielki wybór wieńców, szarf ete., groby murowane na sprzedaż, przeprowadza ekshumacye itp. 


CENY UMIARKOWANE. 


m CENY UMIARKOWANE. 


yvi:dowanym pod względem 
przepisów urządzonym budynku 
nie od godz. 4 do 11, w niedziele 


tawienia w dnie powszed 


urząGzone w Spevyżiitc na ten cel w 
bezpieczeństwa według najnowszych 


„alne-Wanda" | 


daje przeds 


Przedsiębiorstwo `“ 


l godz. 3 do 11 wieczór bez przerwy. 


i świętą oc 


zaopatruje się zawsze w najnowsze filmy Pathego Nordisk, Cines 


Przedsiębiorstwo Kinomatograficzne 


KRAKÓW, ULICA SW. GERTRUDY L. 5. 


> i skandynawskie. 
Zmiana programu w poniedziałek i czwarfek. 


NOWOSCI DLA PAN poleca firma Nowości na sezon obecny: |, Wykonuje wszelkie spedycye ko- Dom komisow y pod firmą: 


RAS, Tj aa 1 | MINI ŚWI NI | W g { | Żakiety jedwabne, Pończochy, Rękawiczki, 


ronkowe na bluzy i suknie. Przybra- 


nia do sukien i przybory do szycia. NRINÓŃ, RYNEK (l. [ANIA 1-3. Po cenach bardzo niskich. 


R i: 


Czapki sportowe, Bluzy, Halki, Reformy, lejowe, oclenie przesyłek, prze 


Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strusie, 


wincyi patentowanymi wozami, 
Rayery, Welonki. 
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Patrz Kościuko na nas z nieba, 


Jak pragniem Ci dogodzić, 

Bo przesunąćkamień trzeba, 

By mógł trańway prosto chodzić. 
Oto gospodar śpiew, śpiew, śpiew, 
My za nią przejem krew, krew, krew. 


ASIEI pos -OSIVA 
PERĄRZ = AzoJpod P MọỌJ 


wozy mebli w mieście i na Sije i spedycyjny J. BULICZ i Ska 


przyjmuje na przechowanie urzą- onaz F w Krakowie, Bracka 6. 
| dzenia domowe. Zakład przewozu mebli Telef. 2460, —- Telef. 2460. 
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6 PEL „DJABEŁ* Nr. 8. z dnia 15. kwietnia 1914. 


Kinoteatr wyborczy „Cracovia“. 


Dziś i codziennie, aż do odwołania, 
wielkie brylantowe przedstawienie po 
zniżonych cenach. Radcy miejscy z ro- 
dzinami mają wstęp wolny. 

Program w kwietniu: 

Pan prezydent przy telefo- 
nie. Arcyzajmujący obrazek z dzie- 
jów galicyjskiej autonomii, jak można 
z Wiednia rządzić Krakowem. Przy 
aparacie pan Leo, prezes, prezydent 
i ekscellencya. 

jułek szuka pieroga. Salwy 
śmiechu wywołująca humoreska poli- 
tyczna ze smutnym epilogiem. 

Urna wyborcza. Sensacyjny 
dramat kryminalny z najbliższej przy- 
szłości, W głównej roli wystąpią na 
przemian pp. Federowicz i Bazes. 

Syamscybracia. Bardzo zajmu- 
jące. Role tytułowe objęli pp. Berin- 
ger i Jan Kanty 

Z życia hyen wyborczych 
pod magistrackim dachem. 
Bardzo pouczające. 

Wyławianie kart wybor- 
czych. Sceny z życia rybaków po- 
litycznych z nad Rudawy. 

Kłopoty wyborcze introliga- 
tora. Dramat. 

Kiełbasa wyborcza. Monopol 
na Kraków. Film z fabryki Leo i Spół- 
ka. Długość 3000 metrów. 

Pan radca ma ciasne buty. 
Bardzo pouczające. 

Kraków narodowej sztuce, 
czyta dzo, Kor Wan iFliieh 
s ję rmy Mikuś. Sensacya XX, wie- 

u! 

Handel o chłopską skórę. 
Obrazek z życia codziennego. W roli 
głównej pp. Stapiński i Długosz. 

Zasłużony wypoczynek. Ma- 
lowniczy obrazek z życia biurowego 
krakowskich urzędników magistra- 
ckich. 

Pies policyjny, Aida, natro- 
pie morderców Ś. p. Sienni- 
ckiej. Dotychczas w Krakowie nie 
widziane. Bardzo humorystyczne. 

Pan redaktor popisuje się 
tańcem niedźwiedzi. Film z fa- 
bryki syndykackiej Tow. wzajemnej 
adoracyi młodszych dziennikarzy. 

Pochód nieboszczyków. 
Tragedya wyborcza. Można pęknąć ze 
śmiechu. 

Spodnie zdrajcą. Na ogólne 
żądanie prolongowane. 

Pod palmą. Pilzneńska 
z natury. 

Jaś bawi się wytrychem 
swego taty. Pouczająca scena z ży- 
cia rodzin przedmiejskich. 


scena 


Waaa GIBASZEWSKIEGO 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 35. — Długoletni współpracownik firmy J. Sobolewski. 


w 


Ankieta. 


Jedno z pism zagranicznych urzą- 
dziło między swymi czytelnikami an- 
kietę, co i kiedy jeść należy |Jak na 
nasze galicyjskie stosunki, to odpo- 
wiedź jest tylko jedna; „Jedz wtedy, 
kiedy masz apetyt i gdy cię stać na 
to. jeśli cię nie słać, ukradnij co, 
a wsadzą cię do kryminału i nakarmią 
na koszt państwa“. 


Z pamiętnika poczciwego czło- 
wieka. 


Środa 8. kwietnia: W domu 
gwałtowne przygotowania do Świąt. 
Żona zawiadomiła mnie wobec tego, 
że obiad mogę sobie zjeść na mie- 
ście. Posłuszny wróciłem do domu 
dopiero około dziesiątej wieczorem 
porządnie zaprószony. 

Czwartek 9. kwietnia: Dalszy 
ciąg przygotowań. W domu zawiesza- 
nie firanek. Ze zmartwienia urznąłem 
się, jak bela. 

Piątek 10.kwietnia: Upiłem sie 
dla zwyczaju. Chyba niema w Kra- 
kowie człowieka, 
wstąpił do knajpy, zwłaszcza, że nikt 
obiadu nie gotuje. 


Sobota 11. kwietnia: Dalszy | 


ciąg czynności piątkowych. Trąbili- 
śmy z radości, że post się skończył, 
najpierw u Wentzla, potem u Haweł- 
ki, wreszcie u Sauera. 

Niedziela 12. kwietnia: Któż- 
by dziś nie pił? Dziś wolno ululać 
się nawet w domu, zwłaszcza, że 
knajpki zamknięte. Dałem sobie też 
łupnia należytego, co dzieci moje na- 
zywają: „Tatuś ma ciasne buty“... 

Poniedziałek [3. kwietnia, 
Rano piłem u znajomych w mieście: 
dalszy ciąg popołudniu na Półwsiu, 
by zamanifestować jedność z gmina- 
mi przyłączonemi. 

Wtorek 14. kwietnia: Święta 
się skończyły, ze zmartwienia nie po- 
szedłem do biura, wypiłem zato resztę 
wódki i piwa, jakie zostały ze Świę- 
conego. Popołudniu wycieczka na Rę- 
kawkę i tam miła zabawa z przyja- 
ciółmi. Wróciłem do domu dopiero 
koło północy, lekko utrącony. Awan- 
tura z babą. 

Środa 15. kwietnia: Katzen- 
jammer; wobec tego po wyjściu z 
biura śledź, a ten, jak wiadomo, musi 
pływać. Z tej przyczyny pielgrzymka 
z kolegami „pod Obraz“. 

Czwartek 16, kwietnia: Z 
przyzwyczajenia.. podróż „pod Pal- 
me“. 


któryby dziś nie | 


Piątek 17.isobota 18. kwie 
tnia: Zakończenie świąt Paschy u Ży- 
dów, wobec tego wycieczka na Kazi- 
mierz na macę. Odchodziła śliwowica 
i pejseczne wino. 

Niedziela 19 kwietnia:Fla 
ki pierwszy raz po Świętach. Wróci- 
łem do domu w każdym razie przed 
północą ..... 


(Tu pamiętnik się urywa). 


Telegramy polityezne. 
(Dokładnie według naszych pism codziennych). 


Wiedeń. (Tel. wł.): Z Epiru nad: 
chodzą niepokojące wieści. Zarządzo: 
no ogólną mobilizacyę milicyi albań- 
skiej, na czele której książę Wied 
pospieszy na odsiecz zagrożonej Ko- 
ricy, gdzie walka wre nader gwałto- 
wna. Miasto stoi w płomieniach. 

Wiedeń. (Tel. wł.): Według na- 
deszłych tutaj wiadomości, niepoko- 
jące wieści z południowej Albanii są 
mocno przesadzone. Pod Koricą nie 
toczą się wcałe tak gwałtowne walki, 
Miasto nie stoi w płomieniach, a ksią- 
żę nie zarządził ogólnej mobilizacyi, 
lecz tylko konskrypcyę popisowych. 
Sytuacya nie jest wcale groźną. Ksią- 
żę Wied wobec tego wcale nie wy- 
jeżdżał z Durazzo. 

Wiedeń. (Tel. wł): Stosunki we- 
wnętrzne w Albanii dają powód do 
słusznych obaw. Pomiędzy ks. Wil- 


| helmem a Essadem baszą istnieje głę- 


boki antagonizm, który prędzej, czy 
później, doprowadzi do rozrachunku 
pomiędzy nimi. 

Wiedeń. (Tel. wł.): Stosunki we- 
wnętrzne w Albanii przedstawiają się 
zupełnie normalnie. Ks. Wilhelm i 
Essad basza żyją w najlepszych sto- 
sunkach i wzajemnie sobie pomagają 
radą i czynem. 


Telegramy z Petersburga. 


Zakaz wywozu koni z cesarstwa nie 
odnosi się do osłów, gdyż w przeci- 
wnym razie byliby zatrzymali na gra- 
nicy hr. Bobrińskiego. 

Od dwu tygodni nie ukradł nic ża- 
den intendant. 

Do Galicyi wysłano siedmdziesięciu 
nowych szpiegów. 

W celu utrzymania pokoju euro- 
pejskiego i zapewnienia znaczenia 
trójporozumieniu, car postanowił wy- 
dać swą córkę za księcia rumuńskie- 
go. Pertraktacye w toku, Berchtold 
pewnie z rozpaczy drze resztki wło- 
sów z łysiny. 

E 


e AR ORM ża 
walnych i gotowej Koniekeyi damskiej 


peleca najmodniejsze materye weł- 
niane, jedwabie, zefiry, batysty, bar- 
chany i t. p. na suknie, bluzki i ko- 
styumy, Ceny nizkie, konkurencyjne. 
Pracownia sukien przy magazynie. 
Na żądanie wysyła próbki opłatnie. 


„DJABEŁ* Nidą: dnia 15 kwietnia 1914. 


Telefon bez drutu. 


— Czy wiesz? Wynaleziono tele- 
fon bez drutu... Na wieży Eiffla w Pa- 
ryżu słyszano aryę, którą śpiewał te- 
nor pod Brukselą... 

— Wielka sztuka! Ja też siedzę so- 
bie teraz u Hawełki, 
nale, jak moja stara pyskuje w domu, 
że mnie dotąd jeszcze niema! 


Wymiana czułości. 
(Telegram). 

Kochany Mikołajku! Twoje kultu- 
ralne rządy starałem się zawsze na- 
śladować, z czego moi poddani nie 
zawsze byli zadowoleni. Ot i teraz, 
celem uczczenia wyjazdu mego naj- 
starszego synalka do Afryki, wyda: 
łem za pośrednictwem mego poczci- 
wego Bethmanna ukaz, mocą którego 
żołnierze murzyni mogą w drodze 
łaski otrzymywać dwie serye po dwa- 
dzieścia pięć.. ale nie marek, lecz ba- 
tów ! 

Sądzę, że wiadomość o tem uradu- 
je: Twe serce, dlatego zawiadamiam 
Cię o tem. Twój Wilhelm. 


Nowy rekord!!! 
9000 metrów z trzema pasażerami! 


W Kołomyi przytrzymano trzech 
podejrzanych żydków, przy których 
zakwestyonowano dziewięć tysięcy me- 
trów sukna, pochodzącego prawdopo 
dobnie z kradzieży... 

Nie jest to więc rekord wysokości, 
w każdym razie przecież sensacya 
złodziejska, warta uwiecznienia w ki- 
nematografie ! 


Po aferze Caillaux-Calmette. 

Pani radczyni: Ciekawa je- 
stem ogromnie, jaką też suknię miała 
na sobie ministrowa, gdy szła do re- 
daktora „Figara“ ?... 


Pytanie. 
— Co to jest obranie sobie nie- 
właściwego zawodu? 
— Jeżeli złodziej kieszonkowy ukra- 
dnie konia! 


Qgłoszenie. 
Zginął pies, wabi się Filuś, z ob- 
ciętym krótko ogonem, do którego 
przywiązaną była chora osoba. 


W restauracyi. 


— Kelner! Ten kotlet ma strasznie 
nieprzyjemny zapach! 

— Zaraz otworzę wentylator, 
szę pana dobrodzieja! 


pro- 


a słyszę dosko- | 


Ein, zwei, drei... 
Niemcy siedzą już w Stambule 
Na turecki spadłszy kraj, 
Będzie Turek szedł wogóle 
Pod komendą : ein, zwei, drei! 


Na ład pruski z wszystkich kantów 
Wystroją go, lecz nie frei, 

I przerobią na lajtnantów 

Różnych baszów ein, zwei, drei. 


Na tureckie oczy bielma 

Włożą, tworząc sobie raj, 

Mahometa za Wilhelma 

Wnet przemienią ein, zwei, drei. 


Wezmą w dłoń swą Anatolię, 
Syryę, Bagdad, w to im graj, 

W panujących wejdą rolę 

Z opiekunów ein, zwei, drei. 


Turek będzie im kurczakiem, 

Co się ledwo wykłuł z jaj, 
Schrupią Niemey go ze smakiem, 
W krótkim czasie ein, zwei, drei. 


Choć się wścieka Europa, 

Ale próżny jej „ajwaj”, 

Twardo siedzi szwabska stopa, 
Gdzie raz weszła ein, zwei, drei! 


Wojna. 

— Panie Kohn, pańska córka zdoby- 

ła wstępnym bojem serce hrabiego 
Lola! 

— - Co mnie z tego?... 


Kronika ola 


(Koniec Wielkiego Postu, — Bieda a 
inspektorowie podatkowi. — Zapomogi. — 
Znów o prolekcyach. — Kłopoty dyreklo- 
ra tramwaju. — Górą plecy. — Pan Leo 
przy pracy. — Kandydaci zgrzecznieli. — 
Konwentykle. — »rodowe zgromadzenie. — 
Bazes górą. — Co kosztuje mandat? — Ko- 
rzyści z tego. — Dyabelskie kandydatury. — 
Spuszczenie chorągiewki, — Wielki ly- 
dzień i święcone — Maca na Kazimierzu. — 
Emausi Rękawka. — Wiosenno-budowlane 
zakończenie). 


Wielki Post skończył się już, ale 


tylko w kalendarzu, de facto bowiem 
trwa ciągle dalej, jako następstwo o- 


| wych bardzo pomyślnych konjunktur 


finansowych, o których wspomniał były 
wiceprezydent Dyrekcyi Skarbu, pan 
Szlachtowski, w okólniku do podwła- 
dnych śrub podatkowych, wzywając 
je do tem silniejszejszego przykręca- 
nia kurków. 

Choć, właściwie mówiąc, do tego 
ich nie trzeba wcale zachęcać, na tem 
polu odznaczają się tak nadzwyczajną 
pilnością, iż zyskują sobie pochwały 
przełożonych, obietnice awansów, or- 


Kostyumy od 50 koron wzwyż. 
miarę podług najświeższej mody szybko 
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derów,i tak dalej. Można powiedzieć, 
że tak wzorowymi inspektorami po- 
datkowymi, jak nasza Galicya, żaden 
kraj koronny poszczycić się nie może. 
To są prawdziwi patryoci, którzy go- 
towi zrodzonego ojca zedrzeć żywcem 
skórę, byle tylko napełnić c. k. Kasę 
podatkową, cierpiącą na ustawiczny 
głód złota i koronowe pragnienie. 

Następstwem tych „ulg“ podatko- 
wych prawdziwa bryndza majowa 
i ogólne dziadowstwo, czyli, innemi 
mówiąc słowy, wielki post nie przez 
dni czterdzieści, ale przez całych trzy- 
sta sześćdziesiąt pięć. 

Przynajmniej jednak nie możemy 


narzekać, oporządzają nas nie Niemcy, 


nie Czesi, ale nasi właśni rodacy. Tłu- 
maczą się zaś tax samo, jak i posło- 
wie, iż boją się, by ich kto nie posą- 
dził o stronniczość. 

Pan Szlachtowski poszedł już „w se- 
natory“, za rządów jego następcy wieje 
od strony Lwowa ten sam wiatri nie 
tak prędko zmieni swój kierunek. Tak 
przynajmniej zapewnia centralny insty- 
tut meteorologiczny we Wiedniu. 

Najbardziej potrzebujący otrzymali 
wprawdzie zapomogi z funduszów, 
przeznaczonych dla bezrobotnych, była 
to jednak kropla w morzu. Magistrat 
wydawał bony, na podstawie których 
można było za połowę ceny nabyć 
najniezbędniejsze artykuły żywności, 
jak: chleb, ziemniaki, mleko : mięso, 
nadto węgle. Wyjątkowo nie słysze- 
liśmy wcale narzekań, aby przy roz- 
dawnictwie kierowano się stronniczo- 
ścią i obdarzano tvlko lojalnych i to 
się chwali magistratowi i jego orga- 
nom 

Bo, prawdę powiedziawszy, pro- 
tekcya i tutaj ma bardzo piękne pole 
do popisu. Wprawdzie sami panowie 
radcy, ani ich rodziny po zapomogi 
in natura do magistratu się nie zgła- 
szają, bo to nie wypada, natomiast 
każdy znich ma cały legion protego- 
wanych, którzy jużto w domu ich słu- 
żyli, już też zasłużyli się w czasie po- 
przednich wyborów, a i przy zbliża- 
jących się mogą się także na coś 
przydać. 

Ot, weźmy na uwagę, dajmy na to 
tramwaj krakowski, który w trzech 
czwartych jest już własnością miej- 
ską, w zarządzie zaś pan prezydent 
igrono radców mają głos decydujący. 

Biedny dyrektor, gdy się ktoś ukwa- 
lifikowany, a rzeczywiście na popar- 
cie zasługujący, zgłosi w poszukiwa- 
niu za pracą, aż za włosy się łapie 
i ma dla wszyst ich jedną odpowiedź: 

— Bardzo żałuję! Teraz wszystkie 
miejsca zajęte. Jeśli się nawet jakiś 


i wytwornie. 


KRAKÓW, Plac Maryacki 7. Specyalista amazonek na 


poleca gotową konfekcyę damską. ———— 


meskie i damskie siodła. 


8 „DJABEŁ* Nr 8 > dnia 15 kwietnia 1914. 


„wakans otwcrzy, mam tutaj cały stos 
listów polecających.. Pani prezyden- 
towa popiera męża swej dawnej słu- 
żącej, pan wiceprezydent szwagra swej 
stróżki, pan radca X. lokaja.. Proszę 
się jednak zgłosić za miesiąc, ewen- 
tuainie za dwa, może co będzie! 

Czekają więc cierpliwie, a rzadko 
który się doczeka, chyba, że w mię- 
dzyczasie zajmie się nim jakaś wpły- 
wowa, to jest blizko pana prezyden- 
ta stojąca osobistość. 

Tak samo zupełnie jest i w innych 
Zakładach miejskich, n. p. w Straży 
ogniowej, czyszczeniu miasta, gazowni 
it d, każdy więc pojmie, jak trudna 
potem dać sobie radę z osobnikiem, 
który się nie nadaje do pracy, ale ma 


zato plecy. 
Słowem, dziś plecy stały się naj 
ważniejszą częścią ciała ludzkiego 


i zepchnęły głowę na drugi,plan. 
Dzięki temu, że parlament austrya- 
cki odpoczywa, a zamiast niego rzą- 
dzi paragraf czternasty, ekscellencya, 
pan Leo, częściej przesiaduje w Kra- 


kowie, zwłaszcza, że jest tutaj bardzo | 


potrzebny, aby przygotować wybory, 
które już są za pasem. 
Ruch w mieście wobec tego oży- 


wiony, kandydaci na radców ogromnie | 
zgrzecznieli i kłaniają się bardzo po- | 
kornie P. T. wyborcom, niektórzy, za- 


miast jednego palca podają całą dłoń, 
a obiecują.. że niech ręka Boska bro- 


ni! Gdyby choć połowa tego się speł- | 


niła, Kraków byłby najszczęśliwszem 
miastem pod słońcem! 

W ubiegłym tygodniu zaczęły już 
obradować różne wyborcze konwen- 
tykle, oficyalne i nieoficyalne, hyeny 
rozpuszczono po mieście, mobilizuje 
się nieboszczyków, i przygotowuje 
kiełbasę wyborczą, 


Na zgromadzeniu, które odbyło sę. 


w ubiegłą środę, wygłosił pan prezy- 


dent Leo wspaniałą mowę, w której | 


wyłuszczył dokładnie, co już zrobił, 
co chciał zrobić, a co jeszcze zrobi. 
jeśli nota bene nie zostanie tymcza- 
sem ministrem, pal dyabli, niechby już 
bez teki! Zgromadzeni honoracyoro- 
wie kiwali poważnie głowami i spo- 
glądali z nabożeństwem w stronę pana 
Bazesa, który zasiadł w chwale i ma- 
jestacie, azłożywszy ręce na okrągłym 
swym żywocie, puścił wielkie palce 
w gwałtownego młyńca, co jest nie- 
zbitym dowodem, że myśli nad dobrem 
miasta. 

Jak wtajemniczeni opowiadają, tego- 
roczne wybory odbędą się najzupeł- 
niej pod jego znakiem, a taksa, którą 
trzeba złożyć na koszta agitacyi, wy- 
nosi, ze względu na ciężkie czasy 


i ogólną biedę, z uwzględnieniem 
jednak drożyzny, pięć tysięcy koron. 
Za te pieniądze będzie się miało 


przez lat sześć prawo urządzania od | 
czasu do czasu drzemki poobiedniej | 


w pałacu Wielopolskich i korzystania 


| z różnych beneficyów, o których się | 


mówi i nie mówi, a przeznaczonych 
dla panów radców, by sobie 
odbić wyłożone koszta. 


Powiada Pismo Święte, że „wielu | 
Fodczas przyjęć na Kazimierzu poru- 


jest wezwanych. ale mało wybranych*, 


mogli | 


można to zastosować i w tym wypad- | 


ku, kandydatów jest bowiem przynaj- 
mniej trzy razy więcej, niż opróżnio- 
nych radzieckich sto!ców. 

Walka będzie więc zażarta, padni: 
niejeden, zwykły to przecież porządek 
rzeczy, bo gdzie drwa  rąbią, 
i trzaski muszą lecieć koniecznie. 

„Dyabeł* kandydata swego nie sta- 


| wia, wychodząc z tego zapatrywania, 


tam | 


iż wszyscy ojcowie miasta należą pod | 


jego komendę, każdy bowiem ma coś 
na sumieniu, czego się wstydzi, a za co, 
bodaj w czyśćcu, jeśli już nie w piekle 
trzeba będzie pokutować. 


A oba te zakłady pozostają prze- | 


| cież pod dyabelskim zarządem. 


Z powodu owych właśnie zajęć 
przedwyborczych nie mógł pan pre- 
zydent wziąć osobistego udziału w 
uroczystości spuszczenia chorągiewki 
z wieży Maryackiej. Odbyło się ono 
bardzo cicho, przy udziale grupy cie- 


kawych, którzy kiwali głowami i coś | 


tam szeptali sobie o magistrackiej go- 
spodarce. 

Co mówili, dosłyszeć nie mogłem, 
ale się domyślam. 

Koniec Wielkiego Postu spędziliśmy, 
jak zwyczaj każe, przeważnie w knaj- 
pie, narzekając, że Kraków nie po- 
siada jeszcze własnych kolonii za- 
morskich, skądby można we własnym 
zarządzie sprowadzać śledzie, których 
nie mamy ani w Wiśle, ani w Ruda- 
wie, W tym czasie zwiedzono więcej 
knajp, niż kościosów, mężowie, mający 
żony, Śpiewali „Gorzkie Zale' musząc 
trzymać cigle rękę w kieszeni i da- 
wać gotówkę. 

A skąd tu wziąć, skoro, jak wyżej 
powiedziałem, na Świecie teraz ogólna 
bieda? Dopiero minął kwartał, jeśli 
się miało cośkolwiek „miałkich*, po- 
szły na zapłacenie czynszu, nie może- 
my się bowiem wyzbyć głupiego zwy- 
czaju i każdy chce mieć dach nad 
głową. 

Od niedzieli, to jest pierwszego dnia 


Świąt Wielkanocnych, wiedzie się już 


nieco lepiej. Kogo stać było na to 
urządził u siebie w domu Świecone 
i jadł i pił, póki starczyło siłi zapasów, 


Nowo otwarty Magazyn obuwia poleca najlepszej jakości i trwałości z 


Zdzisław Zdanowicz 


Kraków 


ulica Szczepańska L. 7. — (Telelon Nr. 516). 


OBUWIE 


dziecinne, damskie 
i męskie. 


kto nie mógł się zdobyć na taki wyda- 
tek, odbywa pielgrzymkę po znajomych 
i przyjaciołach politycznych, przyjmo- 
wany wszędzie z niebywałą serdeczno- 
cią, bo to zbliżają się wybory, a agi- 
tacya podczas Święconego jest bardzo 
wskazaną i zazwyczaj bardzo skute- 
czną. 

Równocześnie świętowali i bracia 
mojższeszowego wyznania, obchodząc 
swą „paschę” i zajadając się macą. 


szano także sprawę wyborów i oma- 
wiano kandydatów. Ktoby był cieka- 
wym i chciał pod drzwiami podsłu- 
chiwać, usłyszałby wszędzie powta- 
rzające się słowa: „Federowicz-Leo- 
Bazes'... 

Emaus i Rękawka, to dni wesela 
i radości dla naszych pociech obojga 
płci, niezgorsza rozrywka i dla star- 
szych, lubiących pasyami trąbić, ale 
nie na trąbach papierowych i dzwonić, 
ale przeważnie bombkami! Te ludowe 
uroczystości obchodzimy też z nabo- 
żeńsfwem, jak tego wymaga tradycya 
narodowa. 

Ponieważ wiosna już w całej pełni, 


| a z nią zaczyna się też i sezon bu- 


dowlany, musimy zaznaczyć, aczkol- 
wiek z przykrością. iż przedsiębiorcy, 
którzy mieliby ochotę budować, na- 
rzekają bardzo na trudności, jakich im 
organa magistrackie przysparzają, miast 
je usuwać, by dać sposobność do 
pracy tym, którzy jej napróżno szu- 
kają... 

Dziwna to polityka naszej gminy, 
ja jej wcale nie rozumiem, zapytałem 
też o powód jednego z doświadczeń: 
szych znajomych. 

Wysłuchał słów mych, machnął 
ręką i rzekł uśmiechając się jakoś 
dziwnie: 

— Głupstwo, łaskawco!.. Niema 
uteas tak wysokiego muru, któregoby 
nie potrafił przekroczyć osioł, złotem 
obładowany... 

Łamałem sobie głowę, coby to mo- 
gło znaczyć, gdyby kto wiedział, może 
mnie łaskawie raczy poinformować! 


Pension Varsovie 


(właśc. Anna Wiśniewska) 


Kraków, ul. Radziwitłowska 13 
w pobliżu dworca kolejowego i teatru miejskiego. 
Z komiortem nowo urządzony 
J WZOROWA CZYSTOŚĆ `. 


Pokoje umeblowane z światłem elektrycz. 
za dobę od 2 K. wzwyż. 


PRZEWODNIK 
handlowo-przemysłowy 


Popierajmy przemysł Krajowy! 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW, 


oszkleń artystycznych i fabryka mozaiki szklanej 
S. G. Żeleński Kraków, ulica Swoboda L. 2, — 
Telefon 137. 


ZAKŁAD ART. RYTOWNICZO-GRAFI- 
CZNY JOZEFA TRĘBACZA w Krakowie — 
Sławkowska 24. 


Instytucye finansowe. 


BANK GALICYJSKI dla handlu i przemy- 
słu oraz Kantor Wymiany, Rynek gł. L. 25, — 
Obok Kantoru Wymiany Oddział depozytów 
schowkowych (Safe-Deposits). 


USTREDNI BANKA filia w Krakowie, ulica 
sw. Jana l. 1, róg Rynku 1. 42. 


WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY oraz 
Kantor Wymiany, filia w Krakowie, — Kraków, 
Rynek główny, Linia A-B 44. 


FILIA BANKU HIPOTECZNEGO oraz 
Kantor wymiany tegoż Banku, Rynek główny, róg 
ulicy Brackiej L. 1. 


JAKÓB BETTER, Przedsiębiorstwo budowy, 
Kraków ul. Starowiślna 4. parter. Tel. Nr. 515. 


Apteka. 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod Gwiazdą, 
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej poleca skład 
wód mineralnych zagranicznych i krajowych, również 
wyrobów 'lekarskich zagranicznych i krajowych, 
perlumerye francuskie oraz przyrządy gumowe 
i metalowe. 


Skład fortepianów. 


pianin i harmonium, WIKTORA BARABASZA 
w rakowie, Rynek 39, Li $sa A-B. 


Handel kolonialny i farb. 


FR. LENERT w Krakowie, ul. Sławkowska 
„pod gankiem". — Cement portlandzki. Fabryka 
i kopałnia gipsu. Farby. Hurtowny handel towa- 
rów mateiyalnych, korzennych, tłuszczów, wyrobów 
szczotkarskich. Pędzle. Żaś przy ul. Długiej L. 34 
osobny skład benzyny, terpentyny, eteru i t. p. 
Z wiosną nasiona Mauthnera. 


Juliusz Grosse 


w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski. 
Import Herbat z Chin, Indyi i Ceylonu i hurto- 
wny skład win. 


A. HAWEŁKA w Krakowie, Rynek. 


J. BULICZ i Spółka. Dom komisowy i spe- 
dycyjny oraz Zakład przewozu mebli, w Krako- 
wie, ul. Bracka 6, Tel. 2460. 


Zakład fryzyerski. 


Zygmunt FIAŁKOWSKI fryzyer, ul. Szpitalna 
L, 40, Salon fryzyerski dla Panów. 


ROBERT JAHODA, Zakład galanieryjno! 
introligatorski w Krakowie, uł. Gołębia 4., Tel: 
1424. 


Wyroby masarskie. 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
Winc. Sataleckiego, ulica Floryańska L. 18. 


| 


C. k. uprzywil. * Galicyjski 
Akcyjny Bank Hipoteczny 


Filia w nrakowie, Rynek główny 


(Róg ulicy Brackiej) 


Kapitał akcyjny . . . . . . . . e . 20 milionów 
Kapitał rezerwowy . . . . . . . . II milionów 
Listy hip. w obiegu będące około . 210 milionów 


Kantor wymiany 

Oddział depozytowy i schowki depozytowe. 

Oddział wkładek gotówkowych. 

Oddział towarowy. 

Oddział zastawniczy i kasa zaliczkowa, Bracka L. |. 

Składy towarowe przy ulicy Zacisze. 

Detailiczna sprzedaż węgla, wapna i drzewa opa- 
łowego przy ulicy Warszawskiej. 


Rio chce ubezpieczyć 


w sposób najbardziej odpowiedni 
mienie swoje od pożaru, pioruna, 
ekspłozyi i t p, od kradzieży 


i rabunku, — ziemiopłady od gradobicia, — kto chce uzyskać podstawę kredytu, kto pragnie zapewnić 
sobie lub innej osobie kapitał na starość, lub rentę dożywotnią, zapewnić rodzinie byt w razie swej śmier- 
ci, dzieci wyposażyć, zapewnić im wychowanie i wykształcenie i t. p. — niech zwróci się o informa- 


cyę do któregokolwiek zastępstwa najstarszej i największej instytucyi asekuracyjnej polskiej 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


Informacyi udzielaja: Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie, Reprezentacye we Lwowie, Czerniowcach i Bernie 
nmor. — Sekcye w Rzeszowie, Przemyślu, Tarnopolu i Stanisławowie. — Generalne Agencye w Cieszynie 
i Czerniowcach, oraz około 2.000 agencyi Towarzystwa w różnych miejscowościach Galicyi, Bukowiny, 
Śląska i Moraw. 
Z końcem roku 1912 wynosiły: Wartość ubezpieczona w Dziale ogniowym i gradowym 2.575,905.860'— 
Wartość ubezpieczona w dziale od kradzieży K 18,586.305—. Ubezpieczony kapitał wraz z  rentami: 
w Dziale życiowym K 127,405.504— — Nadwyżkę przychodów zwraca Towarzystwo ubezpieczonym 
jako zwrot względnie dywidendę. — Dotychczas wypłaciło Zwrotów i dywidend K 41,198.188'—, 
Odszkodowań 280,348.113-—. — Fundusze gwarancyjne wszystkich Działów Towarzystwa wynosiły 
z końcem roku 1912 K 68,700.751'61. 
Towarzystwo udziela Gminom pożyczek na sikawki, subwencyj Strażom pożarnym, Powiatom i Miastom 
pożyczek na ogniotrwałe krycie dachów, budowę studzien, wodociągów i t. p., nadto pozostające pod tym 
samym zarządem Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie udziela kredytów wekslowych. Pożyczek urzę- 
dniczych długoterminowych udziela Spółka kredytowa Członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


Zakład Galanteryjno-infroligaforski 


berta Jahody 


w Krakowie, mica Gołębia I. & — Telefon 1424. 


Odznaczony na wystawach i konkursach krajowych i zagranicznych 
najwyższemi nagrodami — podejmuje się wszelkich robót w zakres 


ten wchodzących. 
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Pierwsza Krakowska ParowaFabryka WÓDEK POLSKICH, 
Szymczakowski i Spólka 


ELET ET ELETTEL LLELLE L LLL zi E 


KRYSZTAŁ“ 
39 i 
Spółka z ogr. odp. 
Polska Fabryka 
Warszawskich CUKRÓW i Czekolady 
Słowackiego 1. 27. Podgórze, Tel, 3232. 


poleca 


Warszawskie Karmelki 


pierwszorzęcjN jakości, 
wyrabiane s5 temem 


WITOLDA SORULEWSKIEGO 


własciciele fabryki 


WAGŁAW WASILEWSKI i Ska 


Do nabycia w pierwszorzędnych handlach. 


BUUBRANNUNZCUNZAODNGAZAWUWASAENMZAWYGUWYHLTUNAB 


AAANNOONNO NANARNNNNNRAOS 


Ej Teat 4 


Teatr Świetlny „Uciecha“ > 


Kraków, ul. Starowiślna L. 16. 


Artystyczne wnętrze, pierwszorzędne obrazy, techni- 
czne urządzenia. — Codziennie przedstawienia od [4 
godz. 4-tej do 11-tej wieczór, w niedziele i święta 
od 38-ciej do 11-tej wieczór. » za 
CENY MIEJSC: =| 
Loża 10— K, miejsce w loży 240 K. Fotel rezerw. 2'20., [ef 
I-sze miejsce 1'70 K. II. 1:50 K, II. 1°30 K, IV. 110 K, V. 070R, [z 
VI. 0:50 K. Dla akademików, studentów i dla wojskowych do 
feldwebla (z wyjątkiem sobót, niedziel i świal): ceny zniżone 
lll. miejsce 90 hal. IV. miejsce 70 hal, V. 50 bal., VI. 40 58 
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:KAWIARNIA IBAR: 
„ELITE” 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 42, 


ODO] 


Pierwszorzędny lokal w tych dniach otwarty. 


Salonowy kwartet artystyczny. — Wspaniałe stylowe 

urządzenie sal i gabinetów. — W Barze nowoczesne 

napoje, sporządzone przez specyalnego mixera z Lon- 

dynu! — Ceny przystępne. — Nie opłaca się wstępu do 

lokalu —Wyborne potrawy i napoje.—Piwo pilzneńskie. 
O łaskawe poparcie uprasza 


xd HABER, właściciel. 
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KRAKÓW, XIX tuż za rogatką Mogilską. — Telefon Nr. 2277. === 


an) 


-0 


Nawet najwybredniejszyc sma koszy potrafią | 
zadowolić tutki cygaretowe 


„t: RAMOS” 


z watą „SALVESOL* 


Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien 

lisci morwowych, więc nie dziwnego, że pali się lekko 

i równo, a dym jest łagodny i chłodsy, Własności te 
podwyższa jeszcze umieszczona _ ustniku 


WATA „SALVESOÓL* 
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średniomocnych 
wskutek swego nader delikatnego włókna roslinnego. 
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną 
powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych z watą 


„SALVESOL* 


Oryginalny pakiecik „Waty Salveśol* wystarcza 
na 200—400 papierosów lub cygar. 1000 sztuk 
tutek „Framos* 3 Kor. 10 cygarniczek | Kor 20 hal. 

Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. | 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „Norig“ 
Mr. W.Bełdowski Kraków. 


Herby, 
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